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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w Poniedziałek dnia 2 5 Marca v. s. i85i Boku.

w n i ) 0 M o j o r  R B i  j o w » ,
Sa n k t-P e tersb u rg  dnia  i 4 marca.

Przez n a y vv y ż s.z y  rozkaz dzienny pod 7 
lutego, Jenerał  maior T ilten , dowódzca agiey bry­
gady 1'jtey dywizyi  pieszey, dla choroby, uwol­
niony ze służby 7. mundurem i pensyą dożywotnią,  
oznaczoną przez Nay wyzsząUstawę z dnia 6 grudnia 
l 8 a7 roku.

J ego C esarska  M oś ć 'o ś w ia dc z a  n a y w y ź  s z e  
‘S w e  z a d o w o le n i e  d o w ó d z c y  k n u k a z k ie g o  ba ta l i o -  
011 s a p e r ó w ,  p u ł k o w n i k o w i  P riszeląw iczow i, za 
odznacza jące  się w y b r a n i e  i w y p r a w ę  p r z y s ł a n y c h  
z po w ie rz o ne go  i e m u  b a t a l i o n u  do g w a r d y i  lu d z i  
r a n g  n iższych.

— Przez 'n a y w  yj.  s z y  rozkaz dzienny z dnia 
9 marca , półkownik Z em czuzn ikow  , naznaczony 
jenerał -gewaldygierem armii działaiącey.

— Będący przy naczelniku-zgiey dywizyi hn-  
zarskiey, jenerał maior P etr iszczew , dla choroby, 
uwolniony ze służby z mundprem i pensyą doży­
wotnią dwóch trzecich części pobieraney płacy.

— Przez n a  y w y ż s z y  rozkaz dzienny dnia 
Jo marca, wykreślony z k o n t r o l l i , zmarły jene- 
ra ł-p iechoty,  Hrabia Sztcingel, dotąd liczący się 
w armii. {G .S.P .)
n  Rrzez ii a y w y 2 s z y rozkaz dzienny,  z dnia 
g|Łi^narca-i półl^Ownik A n r e p ,  dowódzca charkow- 
i e » e r ° t ^ ° ' ^ U 11̂ a-n0w , wyniesiony iest do rangi  

4 ,e i * ' rrM»ora, ze starszeństwem od duia 16 lute- 
6 • ■, za iJWTmcrwtiie tńc w iiitwacK umaww IlUi..
townikom polskim.

Przez tenże rozkaz dz ienny ,  półkownik 
into vet, dowódzca woronezkiego półku piesze­

go, wezwany jest na dowództwo 2giey brygady 
y dywizyi  pieszey, i ma l iczyć się w armii.
— Przez  n a y w' y ż s z y reskrypt  pod dniem 

9 t-m,, Cesarz  J egomość raczył  mianować kawale­
rem orderu  ś. A n n y  iszcy  k/assy, jenerał-inaiora

arona Pel/ingshauzena,należącego  do orszaku J.C. 
w  nagrodę świetnego odznaczenia się, podczas  

Wyprawy jenerała-porucznika barona K reu tza , a 
s^czególuiey pod czas wzięcia yiLublinu.

— Cesarz J egomość raczył  d o zw o l i ć , jene* 
ai-adjulantowi Sfrekałow u, i rzeczywistemu rad-

®*'auu y ia n g a ly  , nosić ozdoby orderu  L w a  i
°ńca,udzielone im przezSzachaPerskiego.(drf.S P.)
. — D. 16 lutego um ar ł  w Moskwie,  jenerał -  

j a*Or, rzeczywisty kamerher ,  ordel’ow Orła JJia- 
i S. S tan isław a  kawaler ,  Jan  Nikołaiewicz 

, lrnski-K orsakow , w  77 roku  wieku swoiego, po 
ahości, t rwaiącey od 4ch lub 5ciu lat ,  ( G .S .P .)

l\r S # n k t-P e te r sb u r s k » ,P o c z ta  Północna, 
N. 5o, um ieśc i ła  a r ty k u ł  n astęp u jący ,  pod na-

S pÓŁCZRŚNA POLITYKA —  NARODY I PARTYE. 
{L ist do przyidciela,) będącego za  granicą.)

1 nie wwodż nas na pokuszenie, ale 
nas abaw ode wsaego slego!

religia , p ra w a ,  rząd, a nawet literatura , prz»« 
mysi i haudek ze wszystko należy przerobić, prze­
mienić, lub na nowo utworzyć! Powszechna ta 
przem aua przeraziła rozsądnych, uczciwych, do­
brze n̂y ślących i pracowitych ludzi, lecz partye 
nie dawały na nich względu. One w ychw ala ły  
przed ciemnym gminem, który nic n iem a  do stra­
cenia , który nie poymuie fałszywości wpajanych  
mu prawideł, wierzy na słowo ty m , którzy czy­
nią i n  zaszczyt, gdy z nimi mówią, pochlebiają, 
i obiecuią im korzyści. Partye, znalazłszy pomoo  
W ciemne® pospólstwie, w nagrodę uczoiły ie h o-  
norowćsa nazwiskiem narodu  ( a ) , teorye swoie  
nazw a1: ie go żądaniami, swoie pczekonania duchem  
Czasu, występne czynności pospólstwa i same n ie ­
cne postępki namianowali spraw iedliw ością  naro­
dów! IŻatośne przeczucia rozsądnych , uczc iw ych  
i praco witych ludzi, zamieniły się w daleko smu-  
tnieyssi* rzeczywistość. W  wielu  kraiach upadła  
budowa kraiowego porządku pod ciosami w śc ie ­
kłego  pospólstwa , któremu przewodziły  prfrtye, 
i  w res.valinach swoich pogrzobła i harsztów i  
p c a .  friość narodu, uczciw ych ludzi i z łoczyń­
có w '’ i,»cz okropny przykład nie odwiódł partyy  
od natu ^tności 00 odmian, a pospólstwa nie pozba­
w i ł  cif.uaoty. Zaślepiona miłością własną psrtyo> 
mówią my rozumnieysi iesteśmy od naszych po­
przedników , my lepiey zdz ia łam y! Ograniczone  
poapó' -o nic nie mówi, ani też myśli: iest one  
tylko trj.»ę«i*i«ttł w ręku iuU/gŁCtów

M ontesquieu  powiedział; „Ludzie, przedsię­
biorący reformę kraiu, podobni są do dzikich A -  
inerykanów, którzy śainaią wyniosłe  drzewo, że­
by dostać będący na wierzchu orzech kokosowy.*  
Poetyczne porównanie, lecz nie zupełnie prawdzi­
we. Dzioy Am erykanie, ściąwszy drzewo, cieszą  
aię przynaymniey owocem *, lecz nasza dzicz eu -  
ropeyska, w yw róciw szy  drzewo z korzeniem, nia  
zaspokoiła, ani n a d z ie i , ani żądania swego. Par-  
tyout dostał się n ie d o jr za ły  gorzki owoc, a naro­
dowi łup ina  od orzecha! Do naszych europeyskich  
odmian ia upatruię daleko prawdziwsze poró­
wnanie. Upoione marzeniami partye można poró-  
wnać do człowieka , winem upoionego , który w  
nieprzytomności zmysłów, zapala dóm własny, w y -  
stawniąc sobie, i i  tym sposobem ogrteie  siebie i 
innych w domu mieszkaiącyoh. A  ieśli sąsiedzi, 
powodowani ludzkością, pośpieszą na pomoc obłą­
kanemu, narzeka wtenczas, iż cnotliw i ludzie n»-  
ruszaią iego prawo własności, i czynią gw ałt  i e -  
go woli. Napróżno mu w yitaw uią  oni, i e  p o w ­
szechne i  iego własne bezpieczeństwo wymaga, 
aby zagaszono pożar! Szaleniec nie przyymuie radl 
mądrości — i ginie, ieśli dobrzy ludzie g w a łtem  
nie wyratują go z płomieni, i nie otrzeźwią. Oto  
iest rzetelne wyobrażenie teraźnieyszych odmian!

W  starożytnośei , mieszkańcy R zy m u  b y l i  
uprzywileiowanym i obyw ate lam i, których kray  
powinien b y ł karmić i bawić, wyszukuiąc do te-n a *  ż u a w  v / v a o  y f i t e g u :  p g w i u i v u  J j y i  K a i u i i u  a  u a w j u ,  n ) 9 0 U » u i < j t /  m u  a v

U płynęło  iuż blisko pół w ieku  od ch w il i ,  go śrzodki za pomocą kryri rzymskich leg ie-  
P«rtye wstrząsają zachodnią Europę. Grun- nów, które zw ycięża ły  i łu p iły  bogate narody- ^ u “

*'? n * f a ł s z y w y c h  p o i ę c i a c h ,  o p r z y m i o t a c h  ------— - — —------------------
f o z j ^ b a c h  rodu ludzkiego, marzyciele, podżegani 
któ*. z°uą imaginacyą, ułożyli teorye o szczęściu,
•p ok o J ^ J p ro w a d z ić  do skutku postanowili nie- 
dzie, ?'» ambitni i azukaiący awantur lu 
Sv',oiey ***» że im nie podobna było przedsiębrać 
t°  wsz»,re Q̂rmF') przyłożenia aię narodovv, przeto Wszv e??rm Fi bez przyłożenia aię naród 
dy, i j 0 *e mi siłami poczęli przekonywać naro- 
łg  *(} nieszczęśliwe, £e to wszystko, co trwa-

^lekgw i dotąd ibtnjoie, nie iest

(a) 11 y  a de la łoyaute, disons plus  , H y a  dit 
courage , dans un  tem ps ou beaitcoup d’/iom~ 
tnes ne ren ien t aucune sortc de p o p u la r ite ,

, a signaler au tndpris e tą  la surveillance die
•  vrai p e u p le , qui est laborieux et in tć re ss i  

d lo rd re , ce faux peuple des em eutes  , qui 
sort on ne sa it diou, e t qu i ronge son fr e ir t  
decant la g ardet etę% etc. Journ. des Debat* 
a5 F ev r ,  i8 3 i .



dzie amb i tn i ,  n iespokoyni ,  w ładzy  i bogac tw c h c i ­
w i ,  szaleli  i wtenczas ,  rznę li  się wzaie'mnie, p ó ­
k i  nakoniec  nie st rac i l i  oyczyzny,  i sami nie w p a ­
d l i  w ba rb a rz yńs two.  I  wtenczas  pa r ty e  na rz e ­
k a ł y  w imieniu narodu ,  a swoie własne  życzenia 
na z y w a ły  życzeniem ludu.  Jednakże ,  iak świad­
czą h i s to rycy ,  lud niczego Die p o j m o w a ł  i n i ­
czego nie żądał ,  t y l k o :  p a n e m  e t  circenses,  t. i. 
chleba i  widowisk] G m in  zawsze będzie tern, czem 
b y ł  od wieków.  Z m ie n i ły  się okoliczności  na św ię­
c ie ,  lecz Die zmieni ło się serce  ludzkie.  N ie p o ­
do bna  t e r a z ,  ażeby k r a y  k a r m i ł  stolicę, lecz k a ­
żdy musi  u t r z y m y w a ć  sięz pr ac y  własney.Jes l  to p r a ­
wda ,  k tó rą  poymuie  i mędrzec,  i grnin c iemny .— 
I  tak  lud teraz zamiast  p a n e m  e t  c ircenses , t. i. 
chleba i  w idow isk , po t rzebuie  p a n e m  e t  Zaborem, 
t .  i. chleba i  robo ty . —■ Otoż p r a w d z iw a  potrzeba  i 
p r a w d z i w e  żądanie ludu! Znaią  p a r t y e  , iż leżeli 
lud  będzie zaię ty pra cą ,  t edy  nie us łucha ich  te- 
oryi ,  a p a r t y e  zostaną tem,  czem b y ły  i być  p o ­
w i n n y :  zgraią  mar zyc ie l i ,  więcey śmiesznych,  niż 
n iebezpiecznych .  U da ły  się więc one, nie do w ie ­
śniaków , lego w każd ym  kra in  uczc iwego stanu,  
nie do sz lache tnyc h  w o j o w n i k ó w ,  obrońców p o ­
wszechnego  p o r z ą d k u ,  lecz do pospóls twa  w ie l ­
k i c h  miast ,  do dz iennych  w y r o b n i k o w i  do p r ó ­
żn iaków ;  s taraią się w  n i ch  pr zy t ł u m ić  chęć do 
p r a c y ,  i zapa l ić  namiętność do widowisk,  przeko- 
nyw a ią c ,  że same te widowi ska  pow in n y  ich ż y ­
wić!  Nie  c y rk i  i t e a t r a - w y b r a ł y  p a r ty e  dla za- 
b a w y  gnuśnego ludu ,  lecz ul ice i place,  gdzie za­
mias t  glad ia torów i dz ik i ch  z w i e r z ą t ,  które  w y ­
stawiano  na walkę  w c y r k a c h ,  dla zabawy p r ó ­
żnego R z y m u ,  pa r ty e  w y s ta w u ią  na rzeź pospól­
s two , zn ieważa ią świą tyn ie  P a ń s k i e ,  p rze lewają 
k r e w  n i e w i n n y c h  o f i a r ,  pogardzaią p r a w ą  w ł a ­
dzą', depcą  nogami  praw*!.. . .  (b). T a k ie  są wido­
wiska ,  k tór emi  te raz  par ty e  lud  bawią ,  wspotni- 
na iąc  mu o wie lkośc i dawnego R z y m u  (który t a k ­
że u p a d ł  przez partye)! W  tey igraszce namiętności  
i  n i e c n y c h  czynów obmierzłe  widoki  dosti ią się 
ludowi ,  a ch leb  u lu d u  wyciąga ją  p a r t y e ! Droga 
ta p r o w a d t i  do n i echybnego  w y p a d k u —  do bar-  
bs r zyńs t wa ,  do powsz ec hn ey  ciemnoty!  Straszną 
ies t  obecna  c h w i l a ,  lecz przyszłość da leko s t ra ­
sznie jsza.

P a r t y e  wz yw a ią  lud do oręża,  i same, m ó ­
w i ą c  o swo ich  teory ach  , ź ą j s i ą  , ażeby narody  
kryeią swoją  u tw ie rd z a ły  przypuszczenia  m a r z y ­
c iel i  o szczęśc iu , żeby g w a ł t e m  przymusza ły  r o ­
z u m n y c h ,  u c zc iw yc h  o by w a te l i  i inne  spokoyoe 
na ro dy  do pos tępowania  podług  ich p r z e w ro tn y c h  
p r a w i d e ł .  P a r t y e  odzywają się z k e t e d r  swoich,  
do całego świa ta ,  w imieniu narodów,  i chcą,  a- 
żeby kró les twa  w tak iey  b y ł y  zgodzie z par tyami,  
i ak  z narcrcUmi! N ie ros t ropue  żądania , wys tępne  
nadzieie! J a k  p ra w d z iw ie  rozsądni  , spokoyność 
lub ią cy ,  p r y w a t n i  ludzie , tak też sp o k o jn e  , d o ­
br ze  u rząd z tne  k r ó l e s t w a ,  umieią odróżniać  n a ­
r o d y  od p a r t y y  i n ie ros t ropnego  pospólstwa,  ich 
narzędz ia,  i wiedzą,  że lud  po t rzebnie  tylko chle­
ba  i  robo ty , nie  zaś w id o w is k  ; że dla z a pew ni e ­
nia roboty  i dostarczenia ch leba  , po t rzeba  , a i e -  
b y  p r a w a  w ła d z a  m ia ła  moc  (c), i żeby narody

(ó) JS’es t-ce  p a s  s 'adresser  au gou vern em en t  
rjue de  t r o u i le r  Cordre  , d e  ren verse r  los 
m onumens p u b l ic s , de  pfibr suivre dans les 
ru es  avec des cris de m o r t  des homines que  
fo n  soupconne d ’u n e  au tre  opinion que la  
s ie n n e , de  ch a rg er  d  coups de p i e r r e  la  
g a r d e  n a t io n a /e , e t  meme_ t i r e r  sur elle? 
S a n s  o rd re  public que devient le gouverne­
m e n t , le  p r in c ip e  de  fo r c e  e t  d'' or drę? II  
en  ,est depouille ; i t  est livre tout en tier  au x  
a g i ta te u r s .  De  Schonen.  J o u rn .  des Debats;  
F e v r .  3.851.

■■(c) P a t r z  notę (b) w e  f r a n c u z k im  ięzyku, gdzie  
s a m i [ członkowie o p p o zy c y i  , u t r zy m u ią  Ż0 
p r a w id ło - L i s t  ten p i s a n y  b y ł  p r z e d  b u n ­
te m ,  z a s z ł y m  w P a r y i u  p r z e s z łe g o  lutego. 
T e r a z  m nie  bardzo  to  c ieszy ,  l e  m yśl i  mo-  
ie zn a y d u ię  w  m ow ach  n a y za p a le ń szy c h  li-
beraU i.ów , U p a m ię ta l i  nakoniec! A u to r .

rządz i ły  się pr aw am i ,  od wyższey w ła dz y  pochó* 
dzącenti ,  nie  zas teoryami ,  k t ó r e  wymyślaią  par* 
l l e - , ,

Z w r ó ć m y  uwagę  na n a r o d y ,  rządzone  przez 
p r a w ą  władzę  , i p o r ó w n a y m y  je z narodami ,  zo­
sta jącymi  pod władzą pa r ty i .  Wyższa  p ra w na  w ł a ­
d z a ,  u g ru n to w a n a  na świętości  w ia r y  oyców n a ­
szych , na wzaiemney miłości  w ładzy  z narodem,  
spoiona uczuciem wspólnego szczęśoia,będąc wyższą 
nad  wsz js t k i e  p raw a ,  a zatem nad wszystkie pi y*- 
Watue widoki  i osobiste korzyści ,  nie może nicze­
go więcey  żąda ć ,  ty lko  szczęścia n a r o d ó w ,  k tóre 
iest  zak ładem szczęścia wyższey  władzy .  Z tądto 
narod y  , po kłada jące  ufność  w  wyższey władzy ,  ) 
doznaią szozęścia pod  opie ką  wzaiemney miłości,  
i  spokoynie używają  owoc ow oświecenia,  p r a c o w i ­
tości i p rzemys łu ,  spodziewaiąc  się w przyszłości  
udoskonalać tytko  wszystkie  gałęzie te raźnie jszego 
szczęśliwego bytu.  Przec iwn ie  zzś, u narodów zo­
s ta jących pod władzą  partyy, , życie ob jawia się pod 
pos tacią k o n w ul sy yn yę h  n ie iak ichś  porusseń,  k tó­
r e  są przepowiedni ą  bl iskiego zgonu. K ażdy ,  m y ­
śląc o te reźuieyszem swe<n oca len iu ,  i zabezpie­
czeniu się od g w a ł t o w n y c h  wst rząśnięć wyuzdane­
go l u d u ,  nie zaymuie  się te rn ,  c i e i u b /  należało. 
Sp o k o y n y  w ie śn ia k ,  uczony l i t e r a t ,  kupiec  i fa- , 
b r y k a n c i  muszą być żołnierzami ; żołnierz chc* 
być  m ów cą  i p r a w o d a w c ą ,  zapominając o awoieru 
przeznaczeniu.  Pola  n i e u p r a w i o n e , fabryki  i r ę ­
kodzie ła  nie rnaią ni  k a p i ta łó w  , ni rąk  . hande l 
upada dla b r a k u  wza ie m ney ulaości .  Urzędnik  
nie iest p e w n y m  , czy naza iut rz  u t rzyma się n* 
swoiem m i e y s c u , ob yw ate l  zaś nie iest pewnym* 
czy będz ie  panem sw ey  własuości .  Rząd  i p raw* 
zmienia ią  się i euna  po d r u g i c h  , nsksz ta ł t  b a łw a­
nów  rozhukanego morza,  k tóre ,  zamiast zraszani* 
b rz e g ó w ,  zalewaią  ie i poc hła ma ią  , zos tawuiąc p° 
sobie spustoszenie i n iepożyteczną  pianę,  pochodzącą 
z tego burzenia  się żywiołu .  Spokoyność  i błogi b y 1 
z iedney , c iemnota zaś i nędza z d i u g i e y  strony”*
Oto są s k u tk i  d w ó c h  przeci  wności,  p r awe go  rząd®* 
i  władzy  par tyy!

R y c h ło ,  r y c h ło  p u s y r i y  E urop*  i  p r tehen*  
się, iż żądania pa r ty y  nie są żądaniami narodów,  » 
że n ik t  nie ma p ra w *  przem aw ia ć  w  imieniu  na­
r o d ó w ,  oprócz i c h  p r a w y c h  rządów,  tak , iak ** 
życia mądrego  oyca,  t roszczącego się” o dobro  f*“ 
tnilii  , dzieci nie maią p r a w a  dz ia łać w iego irnie* 
n iu .  H i s to r y a  rodu lud zk i łg ó  napełniona  iest przy" 
k ładami  w i e lk i c h  cnot  i n ikczemnyc h zbrodni* 
B yl i  na swiecie oycobóycy , b y ł y  i niewdzięczne 
dzieoi,  wyrzeka jące  się przywiązania  i t rosk l iwo­
ści rodz iców.  P i e rw s i  ściągnęli  na siebie przeklę* 
s two i karę ,  d r u g ic h  dościgła kar* oycowsk*,  p°‘ 
łączona ze zgryzotą stimnienia.  Błogosławieństw® 
Boskie  i szczęście są udzia łem dzieci  ty lko  posłu­
sznych i do b ryc h  obyczaiów.  Ł a t w y  w y b ó r — 9 
w k r ó t c e  się narody  upamiętaią,  pow rócą  na łon® , 
oycowskiego pr zy  wiązania p r a w y c h  rządów,  a psi" 
tyorn, swoim pokusicielom,  zap łacą  hańbą  i po­
gardą .  7j . [P .  P .)

— Dla czy te ln ików wyższey  poezyi i miłośni­
k ó w  m u z y k i  kościelney przysposabia ią  rzadki  
p rzy jemność  w Ora to ry i im  , k tóre  ma byd**' wy­
dane ,  d. i t  marca ,  w sali P. JLngelhardt , na d°* 
chód  w d ó w .  i s ie rot  po muzykach .  , O ra to r j u i 9 
tem iest  s ławna  oda IJier^awina:  BÓG,  ułożon* 
w muzyce  przez P .P u k s a ,  znaiomego autora prz*' 
wodni ka  do k o m p o z y c y i ,  i poświęcona  TowarW 
s twu Fi la rmonicznernu .  Solo będą śp iewa ły  P i11 
ny JBirkinówna i Ce/buch  i P P .  Jew sie iew  i P ‘t 
frem ó w ,  a w c h o r a c h  PB,  Śpiew acy  D w o r u .  Ró^"" 
nie znawcy,  i«ko i senatorowie wyźszey muzy^.j 
maią  p r a w o  oczekiwania  rzeczy odznaczaiącey 
po talenc ie  ko m pozy to ra  i po zna iomey doskot>a 
Jości a r tys tów^ wchodząoych do wykonania  & P  
o ra to ry um ;  my  zaś p e w n i  jesteśmy,  że ocieki** 
n ie  ich  zawiedzionem nie będzie.  (O.S.P .) M

— Gazety stol icy ogłaszaią p r e n u m e r a tę  u* P*vgk 
k ła d  P o i a l y : w ty ch  słowach:  „ P o ia ta , córka B  
zdejki, c zy l i  L i tw in i  w X I V  w iek u ,  romau* P '  
s to ryczny ,  nap isany  przez B ern a to w icza ,
r e o h  częśc iach ,  p rzek ład a ł  z polskiego P. * .” 
B ernatow icz  iest polskim W a l t e r  Skotteni.



P o ja ta  może stsweć w rów ni t  naylepszemi ro- 
*n»usami nowszych pisarzów. Trafny  wybór przed* 
*">otu , interes w opowiadaniu, są zaletami tego 
djieła , \y k tórem połączona iest przyiemnośe z 
Pożytkiem. Priełożenie tego romansu L ite ra tu ra  
Bossyyska winna tem u! tłumaczowi , k tóry  nie 
dawno obdarzył ia pięknym przekładem H is to ry i  
•Królestwa Polskiego. P renum erata na ten romans 
p r tyym uie  się w Sankt-Petersburgu w magazy­
nach księgarskich A. F . Sm ird ina  i J .  W .  Sie- 
nina i w księgarniach J. W .  ISepejcyna  i J . P. 
iła zu n o w a , pod NN- 9, 21, 22 i 27. Cena p re ­

numeraty na 4: tomy rubli ió. z przesłaniem rub'li 
|G .6'.P.) X ^

D A S I 4 .
T łc wi Kopenhaga d. 5 m arca.

■ . ‘ • • X. K ry  s ty  an  F ryd e ryk , został upowa-
7?7/n^ ■ Zas*a(ł»nia w radzie tayney ; admirał 

1 pierwszy deputowany w kollegium admi- 
ra n cy i  i komissoryatu , oraz wielki podczaszy 
hrab ia  R anzau  de R reitenburg , zostali mianowa­
ni laynymi ministrami stanu. H rab ia  de M oltke  
Jostdł mianowany ministrem skarbu , na tnieysee 

M ó stin g . (7 . d. S . P .)

F  r  a  w o  t  A.
„ P a ry  i  dnia  11 m arca.

B ir z a  p a ryzka . P ięć  od sta, 82 fr. 75; trzy 
od sta, 82 fr. 75. J

— JNa posiedzeniu d. 7 marca, izba deputo­
w anych zaymowała się dalszynr ciągiem rozpraw' 
o prawie w y b o ró w \  z porządku dziennego przy. 
1'adało roztrząsanie a r tyku łu  5g, vvzględein censum  
u leralności. Bząd podawał ceusum.óoo frg kom- 
uissya w Ppdaney poprawie podniosła do 7Ś0 fr. 

l o n ° Z ^ n 'in hurzliweuij vv którem P P .  (Jdil- 
wę L a fa y e t te  i T rą cy  popierali popra-
pełnie cPI S  za^ d °magal się zniesienia zu- 
Vvv'ięta * ob iera lnośc i, poprawa kommissyi 
w ięk8/ 0/'°iala p  p ° d woł a i odrzucona wysoką 
P°dnosząca i'Pn V ' r  i  P rey ó t de L eygom r,
aJe na nowo m do 600 l r *i cofniona przez niego, 
w n i e / z o T !  wniesiona przez P. JD aunant, ró-
ięty  p raw ie3 iedrZUC° ' ^ ‘ , A r ty kuł 59 został Przy  
„N ik t  n i a f  "dogodnością w tyoh wyrazach:

d e p u t o w a n y d ^ V ^ r "  ob,ra" yn? • ^  o ^ n k a  izby skmin/il \  • ,łezeli w dniu obioru me ma óo lat
.rostv, !• 1 leiU nie Płaci 5°°  fr. podatków 
3 kart uV"\r^'VSẐ  Pł‘zypadek,przewidziany w art. 

Wn  ̂ l  1 ,P0Siedzeniu d. 9, izba przyięła pra- 
vy orach większością 290 przeciwko 62. 

Wyra '""~. " sł,an°wienie królewskie Z dnia 8 marca 
W de Za ”l l ra l ) !3 ^ rSou{> minister sekretarz stanu 
\v ê Partamencie m arynarki i osad, ma tymczaso- 
M>iPJ ° m .ei:Z?ne sPravvowanie ministeryum spra- 
rilfUj 1VV.°S.C1 * s**az pieczęci, na mieyscu P . M e -

 ^ J? re5° żądanie o uwolnienie iest p rz y ję te /1
ii . M eruhou  mianowany iest kaw alerem  Le- 

łe\vsl]°^0r0We^ ‘ — P- J/es mor tiar, radzcaSądukró-  
'o reni1̂ 0 P3,1 X zkieSa > mianowany iest p rokura- 
stan„ .lenc|‘alnym przy  trybunale pierwszey in-

 n  U ai'y'2lh na mieysce P .  Comte.
5)̂ i a d ° U0SẐ  Z ^ >on1' -^eauvo^ n i P° d. 4 marca: 
tański ? tnosc 0 wpadnieniu patryotów  pedernon- 
■^iazi.°A P*jzez F au cig n y , nie potwierdza się. — 
0 Rod ’ l3 nan p rzyby ł  do C ham bery , weżora 
Pałe m ' ai- ^ 'Vieczoremi B y ł  on przyięty z za-

ydż n t Sto ZOstało oświecone. Mówią, ze ma
lyc|. , f  ,oszona a«inestya zupełna i całkowita dla 

^ . k t ó r z y  się z k ra in  oddalili.”
Ck°tlź 0llcya obwieściła, 2 marca, wszystkim w y -  
Tu*.ka?^°ln włoskim , przehy waiacyra w L yo n ie , 
ir Hia °P uszczenia tego iniasta, we 2 4 godzinatlu 

!k lóp»Ze roz . z t .en do tych  się nawet, rozcią- 
"owajj y są zamieszkali w mieście naszem. i zay-

«uehiai 8łłl czynnościami przemysłowemu. W y -
.?  Osią^^SPodzielników , negocyantów , oddaw- 
s any. yob, którym-takoż rozkaz ten został prze- 

— Bar
bość. 0ri K itrolles został wrypuszczony ria wol* 

27 lutego, 8ood ludzi, przeznaczonych d i

I

/U gieru , wsiadło na olyęt.— Jenera ł  C ia u s e l 'p f i f i
b y ł do Tulona  d. 28 lutego.

— Jenera ł  P epe , na samem wsiadaniu na okrę t  
W M a rsylii, opatrzony pasportem do K o n s ta n ty ­
nopola, przytrzym any został z rozkazu rządu.

— Nową,zbrodnią świef.0 oznaczony został szał 
pospólstw a, które w ostatnich czasach aż nadto 
przekonało, iż nie znało żadnego wędzidła .Podepta­
wszy wszelkie uszanowanie dla ustanowień re l i i  
g iynych, zgwałciło teraż to poszanowanie, iakie się 
należy dla mieszkania ambassadors cudzoziemskiego. 
Oto, iak gazeta Tcm s, a za nią G azette de F rance, 
o tein wydarzeniu donosi.

„"Wypadek nader sm utny zdarzył się dzisia 
„d. 9. Złe myślący rozpuścili, niewiadomo w ia- 
„kini zamiarze pogłoskę, że dóm poselstwa ros- 
syyskiegoma bydź dzisia oświecony. W ieczorem , 
„zgromadzenie bieliczne udało się ku pałacowi po- 
„selstwa rossyyskiegO, k tóry nie był oświecony,iak 
^rozgłoszono. K ilk u  nędzników, którzy się znay- 
„dow ali się na Czele, tey kupy, zaczęło wydawać" 
„w ted y  krzyki buntownicze i w ytłukło  kilka szyb. 
, ,W k ró tce  po tym j ‘poiazd zapfzężony w'yszedt ź 
„pałacu; pozwolono m uiećhać  bez czynienia nay- 
„mnieyszey zawady w iechaniu."

„Chociaż sceny podobne często zdarzały się w  
„Londynie,iednak ministrowie cudzoziemscy nie do­
z n a w a l i  porwania się na swe prawa: spodziewamy 
„się przeto,że V .P re fe k t  policyi zaleci uczynić nay- 
„ściśleysze wyśledzenie, w celu ukarania spraw - 
„ców tey zbrodni. Potrzeba, ażeby nakoniec rźądf 
„znalazł siłę, do zasłony siebie samego i do zasto­
i n y  tych , którzy są umieszczeni pod iego obroną. 
„Cały porządek towarzyski iest w niebezpieczeń- 
„stwie, ieżeli takie zamachy powściągane nie bę- 
„dą. Prawo narodów w Konstantynopolu naw et 
„nie i e s t i u ż  gwałcone*. hiOznaż , żeby nie byłó 
„szanowane w stolicy ćy wiliżacyi.!! { f.  d. S . P .)

SPBAWT NlDERLANDZKliS.
H a g a  dnia  /  m arca.

Z* wsaeoh stron, bataliony gw ardyy  gmińr 
hych, nowo organizowanych , ciągną do naszych 
fortec, dla zastąpienia w nich woysk, przeznaczo­
nych do połączenia się z armią ruchomą. Licząj 
ze armia ta, łącząc w to woyska, zaymuiące P la n -  
dryą  - H ollenderską , wynosić będzie bez mała 
4o,ooo ludzi, między którymi wiele znaydiiie się 
SzwaycaróW. (J.d .Ś .P .)

 —  -----

B ru x e lla  dnia  9 marca.
Przeż pbstanowienie r e j e n t a , departam ent 

bezpieczeństwa publicznego został u trzym any do 
dnia 1 kwietnia.

— D. 5, rejent dawał pierw szą audyencyą 
publiczną.— Mówią, że H rab ia  d’A ersch o t będzie 
mianowany posłem do L ondynu . Jen e ra ł  B ellia rd ,d .  
5, by ł obecnym na posiedzeniu kohgressu. (J .d .S .P .)

L u xem b u rg  dnia 5 m arca.
Xiążę B ernard  S ask o -W ey m arsk i , p rz y b y ł  

tu  wczora, ogłosił odezwę królew ską, w k tórey  J .  
K.M. obwieszcza mieszkańcom W ie lk iegoX ięz tw a;  
ustanowienie rządu oddzielnego i mianowanie X.ię- 
cia W eymarskiego gubernatorem ienćralnymj prze­
baczenie powszechne zapewnione iest dla tycli 
wszystkich, którzy, poznawszy swe błędy, powró^ 
cą do porządku. (7 . d. S. P).

W  *. O C H T .
G azeta Powszechna  umieściła li«t z R z y m u , 

pisany pod dniem 24 lu tego , k tóry  zawiera, cO 
następnie; „W oyska  papiezkie, pod rozkazami pod- 
półkownika L a zza rin ieg o , wynoszą iuż do 2006 
lu d z i ; zajęły one pożycyą w C ivitd-C astellana  i  
Strzegą ważnego mostu na T yb rze , zwanego P on~  
te  F elice . Pow stańcy w liczbie około 1000 ludzi 
zńayduią się w Otricoli. Żaszły dwie rozp raw y  
nie daleko C ivita  Castellana', woyska papiezkie 
utrzymały się przy swoiey pozycyi przed P o n tć - 
Felice. Zdaie się, źe Oyciec S. odrzucił pro iek t 
zatnknięoia się w zamku ś. A n i o ł i : gdyż czynią
przygotoyyauia do w y iazdu do Cip it a- V ecchia . M i i -

“  )3(



eto iesfc zupełnie spokoyne. Otrzymano urzędo­
w ą  wiadomość o uwięzieniu kardynała  B enoenuti, 
schwytanego w O simo. Do Honor,ii, kongres na ­
rodowy został zwołany na dzień 20; oczekiwano 
tam deputowanych z B a r m y  i M odeny. Powstań­
cy w kra tach papiezkich dzielą się na rozmaite 
par tye ,  które nie zgadzaią się względem celu. swo- 
iego powstania.

  Podług wiadomości, ot rzymanych z R zy m u
pod dniem a6, kardynat  B e r  nett i wydał  dnia 24 
nową odezwę, w którey napominał ieszcze raz bun­
towników,  ażeby powrócili  do porządku, daie im 
poznać boleść i n ieukon ten towanie , iakiego do­
znaje Oyoiec ś. z powodu uwięzienia kardynała 
B e n v en u ti , i okazuie nadzieję, iż to ostatnie oy- 
cowskie napomnienie przywróci  porządek i u- 
Tvolni Oyca ś. od potrzeby użycia broni ducho- 
wney,  dla obrony re i i g i i , praw ś. stol icy,  oraz 
dla dobra doczesnego i duchowuego swoich p od­
danych.

  G azeta  M edyo lańska  , donosi z P lacencyi
pod dniem 26 lutago , że powstańcy parmezańscy 
kusili się przywieść do buntu  mieszkańców P la -  
cencyi', przybliżyli  się oni do tay twierdzy, leoz 
zostali rozproszeni i zmuszeni do ucieczki przez 
oddział, przeciwko nim wysłany.

— G azeta Powszechna  zawiera następulący a r ­
tykuł,  datowany z Toskanii pod dniem 22 lutego: 
„Zdaie się , że ostatnia uiedziela karnawału,  była 
•wyznaczoną do rozpoczęcia retfruchow we Flo- 
r e n c y i , P iz ie  i L iw  or nie \ lecz polieya była o 
leni uwiadomioną i przeszkodziła uskutecznieniu 
tego proiektu.  Rząd nakazał uformować gwar- 
dyą mieską z ochotników, broń tylko w tenczas bę­
dzie im wydawaoą,  gdy będą odbywali służbę.”

  Mieszkańcy F io ren zd li  i rozmaitych wsi w
okol icach F lorencyi, zniszczyli rewolucyyne zna­
ki,  zatknięte przez ki lku źle myślących w pier -  
wszey chwil i  zaburzenia, przywrócil i  znaki pra­
wego rządu, i oddali żołnierzom broń,  która im 
odjętą została «  czasie poruszenia ludu.

— W ładza Xięcia Mo łeriskiego ut rzymała się 
leszcze w Aźassa- C a rra re  i w G arfagnana .

,  Podług poźnieyszych wiadomości ,  otrzyma­
nych  z B ononii pod dniem 26 lutego, kongres, 
złożony * posłów od wielu miast zbuntowanych, 
odbył pierwsze swe posiedzenia,  na którem ro z ­
trząsano utworzenie związku, którego rozciągłość 
poźniey zostanie oznaczoną;  miasto B ononia  zo­
stało fymcza8owie uznane za naczelne. Siła zbroy- 
0 t  zbuntowanyoh prowincyy wynosi ,  iak powia- 
daią, 112,000 ludzi gwardyi  narodowey.  (J .d .S .P .)

S iedzen ia  h istoryczne o zw ierzętach, które się u- 
k a zy w a ły  w R zym ie  n a  ig rzyskach  publicz~ 
nych.

P. JMongez , zebrawszy to, co się znayduie 
tv starożytnych, o zwierzętach, które się na igrzy­
skach w Rzymie ukazywały," wystawi ł  ia akade­
mii w obrazie nader zaymuiącym , nie tylko dla
zadziwiaiącey myśli o zbytkach lego miasta i wy­
datkach ogromnych, które na zabawy tego rodza- 
iu wydawało,  lecz i dla powzięcia wiadomości o 
sposobach, które starożytni naturaliści posiadsli 
W uwalaniu  zwierząt  cudzoziemskich i rzadszych.

Od roku Rzymu 479 (270 przed J. Gh.), Gurius 
Dsntatus,  zwycięzca Pyrruss ,  zabrał  mu 4 słonie, 
k tóre  samże Pyr ru s  zabrał u Dametryima Polior- 
c e t a ; te były  pierwszemi,  które w Rzymie w i ­
dziano. W  2&2 przed J.  Gh. Metel lus kazał i 42 
sztuki sprowadzić na statkach , które zabrał  od 
k a r la g iń czy k ó w , i które kazano zabić strzałami 
tv cyrku,  bo nie chciano ich zwracać, i nie umia­
no zażyć. W  169, na igrzyskach ScyplonaNazyki  
i  Publiusza Lentola pokazywano 65 rysiów i 4o nie­
dźwiedzi. W  g5, Sylla w czasie swey pretnry,  kazał 
•walczyć stu lwom.  Emilius  Skaurus,  na igrzyskach 
sła wnych,  które,  w czasie swego dał edylostwa w 
58, ukazał pierwszy raz hyppopotama z 5 kroko ­
dylami i i 5ó rysiów : Poropeiusz przy otwarciu  
swego teatru,  ukazał ostrowidza, małpę etyopską, 
karakaia i nosorożca. Widziano przytem 600 lw ó u ,  
X których samców było 3 i 5 i 4 to rysiów: na tychto

„ \

igrzyskach widziano 2o słoni, potykających się % 
ludz'mi uzbrojonymi.  Gezar 46 r- przed J.  Chrys .  
wyprowadzi ł  g i rs i łę  i 4oo lwów razem, wszyst­
ko samcy z grzywami. Te  zbytki powiększyły 
się pod cesarzami. Napis ancyrski  wyohwala A u ­
gusta , że kazał zabić 5,5oo zwierząt dzikich 
przed ludem rzymskim.  Na poświęceniu kościo­
ła Marcella,  zabito 600 rysiów; tygrys królewski  
tam się ukazał ;  wąż długości 5o stóp był  poka­
zy waoy ludowi rzymskiemu na f o r u m ; wpuści ­
wszy wodę do cyrku Flaminiusza puszczono 
weń 56 krokodylów,  która w kawały poszarpana 
były.  Nosorożec i l i ippopotam były zabite w cza­
sie t ryumfu Augusta nad Kleopatrą .  Zvvierzęta 
były  zaprawiane do robot nadzwyczaynych.  K a -  
l igu la , 56 v. przed J. Gh. kazał #ię uganikć O 
nagrodę wielbłądom do wozow zaprzężonym; Galba,  
bfóąc  monarchą,  ukazał słonie po linie chodzące; 
za Nerona (r. 58 po J .C h . )  widziano słonia jedne­
go z iedźcem na sobie zstępującego po linie ze sce­
ny aż na brzeg drugi  teatru : byłyto młode sło­
n ie ,  w Rzymie zrodzone,  k tóra  tym sposobem 
wyćwiczono: bo wówczas umiano ie oswoić. Klau- 
dyuss miał czterech tygrysów królewskich,  k tó­
r y c h  monument  przed kilką laty odkryto.  Mądry 
nawet  Tytus ,  przy odkryciu swych kąpieli ,  oddał \ 
na śmierć 9,000 zwierząt,  iuż to dzikich, iuź o- 1 
swoionych; wwlzuno tam walcząca kobiety. Ca-, 
ła książka epigrammatów Martialisa iest przezna­
czona na pochwałę zwierząt,  które Domicyan w y ­
puszczał w roku 90 po Ch. i którym kazano wal­
czyć przy pochodniach,  kobieta wtedy zwalczył* 
lwa, tygrys królewski  rozszarpał drugiego tygrysa* 
T u ry  zaprzęgano do wozow. Tamto pierwszy raz , 
by ł  widziany nosorożec dwórogi,  k tóry nawet  iest 
wybiiany na medalach tego cesarza. Na igrzyskach, 
k tóre  dawał  Traian  po zwyciężeniu Decebala,  
króla Par thow r .  i o 5 po Ch. zabito, podług spół- 
cześuego na ówcza* Diona, do i t ,o oo  zwierząt dzi­
kich i awoyskich. Autouin pokazywał słonie, kroko­
dyle, hippopotamy , tygrysy,  pierwszy raz hy®' 
ny i krętorogi.  M i r e k  Aureliusz ,  ezulszy, **»® 
mógł podobnych znieść widowisk; leoz się odno­
wi ły z nową siłą za Domicyusza, który,  na pogrze­
bie swego oyca, dawał  igrzyska przez dwa tygo­
dnie i na nich sam zabił tygrysa,  hippopotama, sło­
nia, a strusiom odcinał głowy. JHLerodioa uwali** 
Je te strusie kilka ieszcze przebiegały kroków* 
i to nic dziwnego: bo i kaczki toż robią. N*y* 
ciekawsze z tych igrzysk było za F i l ipp - ,  r.  1000 
Rzymu (246 po Ch.): liczba zwierząt na tę zebra­
nych festynę, przez Gordiana III, który miał n*' 
dzieię ią obchodzić, składała się ze 52 słoni , t® 
łosiów, 16 tygrysów, 60 lwów swoyskich, 5o laB>' 
par tów,  i t ihyen,  1 hippopotama, r nosorożca,  i°  
giraf, 20 osłów dzikich, 4o koni dzikich, 10 argo- 
i iottow,  imię, którego znaczenie nie wiadome, t 8 
wielu innych,  które wszystkie pozahiiano.

Probus,  na swym t ry u m fy ,  zasadził w c y t '  
ku gay, gdzie chodzifo 1000 strusiów, 1000 ieleP'* 
1000 dzików, 1000 danieli, 100 lwów i tyleż l « i c> 
100 lampar tów iibiyskich i tyleż syryyskich,  50°  
niedźwiedzic , koz dzikich , barandw dzikich * 
gór greckich i t. d. Zdaie się nawet,  że dzikami t°* 
gatemi, które się ukazy wały na igrzyskach Karu*® 
i Nutner iusa,  opiewane przez poetę Galpurniu**' 
były  babirnssy. Konstantyn zabronił krwawy#^1 
igrzysk i walk cyrkowych,  a iednak Symnak,  za p*‘ 
nowania Theodozyusz*, mówi ieszcze o rysia#*' 
lampar tach,  niedźwiedziach, krętorogach i p ig^ ,  
gach; powiada, że krokodyle,  które do cy rku  p t f  
znaczał, ginęły od 4odniowego głodu. Klaudią 
mówi, że Honoriusz tygrysy do wozow zaprzęg® j. 
a Marcellin przypisuie Justynianowi,  że wypusz#**^ 
20 lwów i 5o rysiów. Trudność dostania z#  
rząt ,k tórych podobne wytępienia od Rzymu odd»* 
ły, i zmnieyszenje się dochodów państwa, przy*®^, 
ną były zapewne, równie,  iak ludzkość, do z»pr* 
stania tych barbarzyńskich zwyczaiow, kló*e L . 
pewne w początkach dla tego wprowadzone by 
aby ut rzymywały oswoienie się ze k rw ią  wn»f®“ * 
przeznaczonym do us tawnych woien.

— ---------------------- DODATEK



DODATEK. D ó  GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 55.
Wilno dnia 20 Marca v, s. 1851 roku.

P  a d  r a  d , y .
.1 O d X sm m is y o ra ts ,k iego Depa rtam ent u  M i -  

ńU le ryu m  W o i e n n e g o  objawia się., że na d os t aw ie ­
nie  pbiri ,eb»ych> n i żey  w spomriionyln Kórnisso-  
byatsk im Kom iss yo m  i ft  bini ssyonierśtwói l i  dla ob­
ili u ml 11 row ani a \V o y s |c  na termin i'35 'a roku rzeczy  
tu ws ka za ny ch  i  onych że  do tych  m ie ys ę  do­
s t awką ,  naznacza się w  nich targ,  a potyra za trzy  
dni przetarg,  a mianowic ie :

JJo Jfom m issyi S t.  Peićfsburslciey:  P łó tna  
f iamskiego  g w a r d y  vsk ieg o  42,836 arszyn. ,  armiey-

portupiei  i eg iersk ich  8,571,  u ła ń sk ic h  i , ó 8 a ," h u ­
zarsk ich  1729-7, fu t er a łó w na, zamki p ie c ho t ny c h  
26  4g13 , ka wal eryjsk ich  4,020,  pasaw karabino­
w y c h  piechotny.ch 28,5g 4 y k a w a l er y i sk i ch  224 , 
fa  t erało w  d e k i e l o w y c h  p ie cho tny ch  28,5g4, k a w a ­
le ry j sk i ch  468, p a só w  iegierskicl i  rańcowych  9,291,  
do  huzarsk ich  łaszek 24,174,  połunahal iszcz do spo-  
deń i , 53o, do tnaytek 7I816, g i w e r o w e g o  skurzane-  
go przyboru  1, 268, g iw er o  w s z y t y c h  46,4 g2, m a ­
n ierek  piec!  Tnych 58*852, s io d e ł  k iry sS yer sk ich

 J , . . . v Su - 7  • •• --J g w a rd y i s k ie o  2,853, w o y ł a k o w  5,917, i  n a kr yw e k
sktago 199,433 a r s z y n y . ,  płótna na koszule dla skurzanych  na potniki  2,Sol i ­
s ' ' a i d .V i 192,229 ar., armieyskiego 1,557,102 arsp., J)o iińrnnissy i I V o ro n e zk ie y : A r m i e y s k i c h
p nd kł ad k ow e go  i , 84a , i 8g ar., Workowego 728  ar., r z e c z y :  płótna f iamskiego  50,470 a r . ,  płótna na 
ra we ndu ku  7 2.51> 7 ar .” tas iemek żó ł ty c h  ćlła na- k os zu l i  5 6 . 228 ar., p o d sz e w k i  628,256 ar., w  or k o-* / - J t . y  d l  #5 k r t h P d u ł a .  d ^
szywania x5,0£)0, sukna włośc iańsk iego  .47 ,332  ar.,  
hoto w z ca ły m przyporę 111 i p o d e s z w a m i : g w a r -  
dy y sk ic h  huzarsk ich  4g i  par,  kozackich 568 par

" h w  a i c i  y  y s M i / t i  j   j  J J U l U W I

kirasier.skich 0,024 p«r, n i e fro l i t ow yc h  2,5 14 par 
po dno sko w  do t r z e w i k ó w  0,000 par , pa t ront a- 
szow g w a r d y y s k i c h  S.ipiy, arm ieysk ich  10,55a7 
ł a d o w n ic  -i64 , ł a d o w n ic  a r t y l e r y y s k i e h  1,115, p a ­
sów do ła do w nic  4 ,bóg, b ę b n o w y c h  g w a r d y y s k i c h  
13 , armieysk ich  181, portupietio\v i e g ie r sk ic h  5 ,4 g q , 
f u t e r a ł ó w  na zamki  p ie c h o t n y c h  12 .5 8 5 , pasów  
k a ra b in ow yc h  ' p ie c h o t n y c h  i4,4g2.  , fu t er a łó w  
d e k i e l o w y c h  p i ec ho tn yc h  i4,4o3. ,  pasów Tegier-  
sk ich  r a ń c o w y c h '  5,755 ,’ skór do spo -:i i ’.4~5,  
no maytek  1,170, g iw er o  w  s z y t y c h  i 8 . 4 u ,  flasz  
p i e c h o t n y c h  18,69 4 pół szublu  iw woienno-roŁo-  
cz%'ch 2,798,  are s / tantsk ich  5 i 5, rę k a w ic  w oi en n o-  
r T * '7*K. i 6 ,6 i 4 pa r ,  a i e sz t ant sk ic ’: 2,100 par,  
r>erdW-1C| vvc?niany ^  6,454 p a r ,  p ó łb utó w  1,557 
p,;. k tr y ss y er sk ic h  g w a r d y y sk i c h  785, w o y -
kow 'M-ki > w e k .  s k u b a n y c h  d<» potni -

K om m hsyi M oskiewskiey. płótna f )am-  
1TÓ I.  ft Sw a rd_yy8kieg° 4 , 7 9 2  a r s z . ,  armiysk iego  

i i h c  /S r B y',()VV| płótna na koszule a in i i e y  skiego  
k’ c ar-’ P0(* ^ ad k o w e g ó  1.552,768 aisz. ,  w.or-

J , i o 5 ar., rawfinduku' ^ 7,c64 arsz. ,  tasie-  
ś . i  V' K| ° - -  ^~a. Poszycia 20,000 ar. ,  sukna \ffo-  

ans iego óo,4 i 4 ar., bótow  z ca łym prz.yborem 
jioi e s /w  ,;ui arthieysk ich p i e c h o t n y c h  184,172 par,  
ie ro n t o w y c h  2,701 par, krótk ich  ka w ai er yy s k i c h  
J,o 4 par, przy szew'  do bólów nie front o w y c h  846  

Pai,  p odn osk ow  do trze'wikow 5 ,5oo par, pa lronta'  
6"° "  9 -9 'tt, ł a d ow ni c  365 , ł a d o w n i c  a r t y le r y y s k ic h  

72, pasów do patroutaszow 5 .o8t,  rlo bębn ów  109,' 
I I - P V ° W .i e ś?ie , 'sk ic h  A,587y u łańsk ich  243, n u ­
ci l 4vCIC, 9 7 , ?półunagfl l iszcz do spodeń  p ie c ho t ny c h  
t,p >’ kavveh)r yys k i ch  1,455, pasów ka rabinowych  
nVci‘1<UnyCłf 641^1 ? f u t e r a ł ó w  na zamki  p iechot  
j.; ? V 9 9 4 i,  k a w a le ry i s k i ch  25, pasów  iegierskich  
l\ver 0VV do huzarsk ich  taszek 8,607, gj-
sz.v'i0 " / ^ 0 ^^órzanego f przyboru  1,0 2 4 , g iw er o  w

2 45r. • W y!'1""4 3 0  i po tp i kow  246.
h ieg  ^°™ m 'ssy i  Wileńskiej?',  płótna f lamandz-
38aów 8 " ' d y y s k i e g 0 77,961 arsz.,  armiysk iego  

3'»rop. 31S2” ’ .p łó t na  na koszule gw ar d ys k i eg o  
 ̂ a*.7 ai f ti‘y s kiego 2^ 32,411 a r s z s podszew ko-  

• • ar* łv o r k ow eg o  11,848 , parusiny
*ir'! bó|dl SZ ’-ta*iernek żó ł ty c h  do naszywania 5o,ooo 

yysL; °,w . L c a *ynt przyborem i podeszwami:  gvvar- 
P^ct i0.C 1 buzarsk ich 2,006 par,  kozackich  2,7^4 par,  

?-775 y ° J 7^9 Par: ar m ie ysk ic h  p ie c ho t ny c h  
R < 5n*2ai ’ o i e fronto iyych  20 p a r ,  k a w a l e r y y -  
Patroolas 20 Par) pr zv sz e w  k i rys iorsk ieb  4.520 par,  
22 -^o4 t»j'v  g w a r d y y s k i c h  5 ,6 15 , armiyskieh  
, -°Ó4> j- 9wn-ic 5 ,324 , ł a d o w n ic  ąr ty lery i sk ich  
"§hi io ivvebrn  ̂ 1 7 ~°: Pasow do ł a d o w n ic  u,o;i4 , 

1 g w a r d y y s k i c h  2 6 ,  ar m ie ysk ic h  167^

wego 5 , l 6 ar., parusiny 67,562 ar., tasiein żółtych  
na naszywkę 10,000 ar., sukna włościańskiego 5,722 
ar . ,  huto,, z całym przyboreym i podeszwami,  
p ie c l io tn y  h 70,747 par , nie frontow ych  20 par, 
krótkich kcwaleryyskich  24.44o par, przyszew do 
niefrontowych bótow 4 pary. podnoskow do trze­
w ik ó w  11 00 par, patrontaszow 5,125 par, ład ow ­
nic 2,092, . adownic a fty leryysk ich  .200, pasów do 
patrontas; w 1,84o , bębnow ych 53, porlupie iow  
iegierskich 1,928; ułańskich 1,172,' połunahaliszcz  
piechotnych 5, iq 5, kawaleryyskich 796, pasów  
karabinnv v cli jdechoinycli 3,125 , k a w a lery y ­
skich 680. tuterałoiy dek low ych  piechotnych  8,126, 
kawaleryyskich 7 96 ,  pasów jegierskich rańco-  
w y c h  2 ,3 hq. g iw erow  szytych 4,8 i8 , manierek pie-  
eho-triycb 5,841, półkożuszków wmienno-roboczych  
5,024 par, rękawic w ełn ianych  1,008 par, siodeł  
kirasierskich 4y, i potnikow^ i , i 50.

JJo r-ommtssyi h azańsk iey . I łz^czy.Arm iey­
skich  : płótna fiamskiego 74.117 ar., płótna koszu­
lowego ' ‘.4 .831 ar . ,  podszewkowego 869,i 54 ar., 
parusiny '',902 ar., tjisiern żółtych na naszycie 10,000 
ar.,suki •• łośoiańśkiego 10,665 ar., b u lo w z c a ły m  
V  . 1 i podeszwami: piechotuyc(ii 72,908
p a r ,  rd e’lro n t o w y  cli 070 jmt , 1 tw v .d e -
ryyskicji 1,562 par , przy,szew do niefronlow ych  
butoiv 5 z4 par , podnoskow do trzew ików  12,600 
par, patrontaszow, 3, i 48, ła d ow n ic  127  ̂ pasów do 
ładownic 3,148, bębnow ych 67, portupieiow ieg ier­
skich 3,420  ̂ połunahaliszcz p iechotnych 3 ,148 , 
pa so w'kar a hi 1:0 wy cii p iechotnych 3, i 48 futerałów  
dek low ych  piechotnych 3,148, pasów iegierskich  
rańcowych 3,435, giVorow szytych 4,780, m anie­
rek piechotnych 3,5go, półkożuchow woienno-ro­
boczych 118) aresztanlskich 5o rękaw ic w oienno-  
robocsjych 706 par, aresztantskich 294 par, ręka­
wic wełnianych 576 par, półbótow 36o par i polpi-  
kow 72.

Do K om m issyi Kiiówshiey. R zeczy  A rm iey ­
skich : płótna fiamskiego 170,060 a r . ,  płótna na-  
koszulę i , i 58,4g 5 a r . ,  podszewkowego 1,295,882 
ar., workowego 2,769-31'., paruSiny 53,8g8 ar., ta-'  
sieni żółtych dla naszycia i 5,000 ar..sukna włościań­
skiego 16.782 ar., bótow ze w szelk im  przyborem i  
podeszwami:^ piechotnych 168,206 p., niefrohlowy ch
1,610 p a r , krótkich k aw a lery jsk ich  i5;7o4 par, 
pizy szew do nielrontowych bgtow.26 par, patron­
taszow 6,5^ ,  ładownio i , i o 3, ładow nic artylleryy-  
skich 202, sapernych 720, panów do ładownic 2,665, 
bębnowych 00, ptn tepieiow ieg iersk ich  5,1:92, h u ­
zarskich 672 , połunahaliszcz p iechotnych 7,269,- 
ka"'ak:ryysk)ćh 2,095. pasów karabinowych pie- 
chotnyeh 7,269, futerałów naj dekiel piechotnych  
7,269, pasów rańcow ych iegierskich 3,5o6. do h u ­
zarskich taszek 8,11b j gi,worowego skórzanego 
przypasu 745, g iw erow  szytych 17,552 , manierek  
piechotnych g.53o , półkoźnnhown wo»enno*robo- 
czych 1,102 aresztanlskich 4op, rękawic woienno-  
roboczych’4,128 par, aresztantskich 2,552 par, rę­
kawic 'wełnianych 2,4q6 par półbótów 2,880 par,  
i potnikow 36. .

xJ(Jo K om m issyi Krzem ieńczuchiey. R zeczy  ar­
mieyskich : płótna fiam skiego 73,217 ar., p łótna



ua koszule 563,837 ar,, podszewkowego 636,700 ar., 
workowego 2,720 ar., parusiny 34,987 ar. ,  taslem 
żół tych dla naszycia ]&,ooo ar. ,.sukna vvłościańskie- 
go 4,711 a r . ,  bólów z całym przyborem i po­
deszwami piechotnycli ,75,876 par, niefrontowych 
526 par, krótkich  kaw alery jsk ich  i3, i 34 par, przy­
szew do niefrontowych bótow 5 par, podnoskow 
do t rzewików 1,000 par, patdontaszow 2,517. ła- 
dowmic 1,220 ładownic artyi leryyskich 468 rzemie­
ni  do patrontas/.ow i 55y, bębnowych 48, portu-

fdei iegierskich 1,763, ułaiiskich 586 , połunaga- 
iszcz piechotnych 2,517, kawaleryyskich 620, 

fu tera łów na dekiel piechotnych 2,617, kawaleryy- 
skich 678. pasów iegierskich do rnńcow 1,909, gi- 
we ro w szytych 6,46o, manierek piechotnych 5.838, 
półkozuebow woienno roboczych 236, ńresztant- 
skicli 100, rękaw ic  woienno-roboczych i ,4 io  par, 
aresztantskich 583 par ,  >ękawic wełnianych 760 
par ,  półbótow 720 par, siodeł k i ryssyerskich  1 g5 
par  i potn ikow 5o6.

b o  K omissyi K a łtsk ie y  Rzeczy armieyskich: 
płótna flarnskiego i55.735 ar sz . , płótna koszulo­
wego i,354,8->9 ar., pddsze w ko w ego j ,551,553 ar., 
miechowego 2,620 ar., parusiny 135,4 13 ar., lasietn 
żół tych dla naszycia 20,000 ar., sukna chłopskiego 
l i , 5i 4 ar. , bótow z całym przyborem i pode ­
szwami piechotnych t 68,455 par , niefrontowych 
1,717 p a r ,  krótkich  kawaleryyskich 37,607 par, 
przyszew do niefrontowych 17 par, podnoskow do 
t rzewików i,eoo patronias/.ow 548', ładownic 2,278 
ładownic  a i ty leryyskich 3,o35, sapernyeh 54o, rze- 
mieniow do patrontaszovv 2 ,33i ,  bębnowych 91, 
portepieiow iegierskich 3. i8 3 , ułańskich 1.076, 
futerałów na zamek piecho tnyth  6,087, kawale­
ryyskich 8 4 8 , pasów karabinowych piechotnych 
6,087, kawaleryyskich 448, pasów iegierskich ran- 
cowych 5578,  giwerow szytych • 18,164 , flasz 
piechotnych 8,762, półkożuchoyr w o ienno- ro bo­
czych 833. aresztanlskich 100, rękawic woienno- 
roboczych 4,983, areszlantskicli 588: rękawic we ł­
nianych 1.739, półbótow 720 i potnikow 1,700.

l>0 K om issyi D ubieńskiey  , rzeczy armiey­
skich : płótna Damskiego 49,722 ar., płótna ko­
szulowego 680,078 ar., podszewkowego 760,209 ar., 
workowego 6,960 ar., parusiny n a ,852 ar., tasiem 
żół tych dla naszycia 12,000 ar . ,  bótow ze wszel­
kim przypasem i podeszwą:  piechotnych 70636 
par ,  niefrontowych 10 par , krótkich kaw aleryy­
skich 29,529 Par’ fialrontaszow 3,481 ładownic 4,8o4, 
ładownic ar ly łeryyskich 168 rzemieni do patron- 
taszow, 1,021, bębnowych 25 portupieiow iegier­
skich i ,4 i6 , ułańskich futera łów 1,172 na zamek 
piechotnych 3,481, kawaleryyskich 2,828, pasów 
karabinowych piechotnych 3,48i kawaleryyskich 
2, i 36, futerałów na dekiel piechotnych 3,48i kawa­
leryysk ich  2,828 , pasów iegierskich rańcowych 
1,545, giwerow szytych u , o 56 manierek piechot­
ny ch  4,444 i potnikow 2.7Ó0.

Do K om issyi R yg  skiey  , rzeczy armieyskie: 
płótna flarnskiego 61,53 1 arsz., płótna koszulowego 
444,947 arsz. ,  podszewkowego 5i2.3g7 arsz. ,  pa­
rusiny 25,565 arsz. ,  tasiem żółtych dla naszywa­
nia 10,000 arsz , sukna włościańskiego 16 5o5 arsz., 
bótow ze wszelkim przyborem i podeszwą: pie­
cho tnych 53,746 p a r ,  niefrontowych 1,235'  par, 
krótkich  kaw aleryyskich 2,024 par,  przyszew do 
niefrontowych bótow 22 par , podnoskow do 
t rzewików 2,000 par, patroulaszow 3.073 , ł ad o ­
wnio ar ty i leryyskich 69, sapernyeh 54o, rzemie­
ni do patronlaszow 1,673 , futerałów na zamek 
piechotnych 2,913, pasów karabinowych piechot­
nych  a ,g i3 , fu tera łów na dekiel  piechotnych 
2gi3,  pasów iegierskich ra ńcowych 2,913, g iwe­
ro w  szytych 5,364, manierek piechotnych 4,188. 
półkożuszków woienno roboczych 735, aresztant- 
skich 65o , rękawiczek woienno-roboczych 3,943 
par,  aresztantskich 3,822 par,  rękawi<^ wełnianych 
3,801 par i półbutów *.680 par.

Do K om issyi S tn w ro p o lsk iey , rzeczy ar -  
mieyskich: płótna flarnskiego 57,887 arsz., płótna 
koszulowego 377,619 ar., podszewkowego 419,180 
ar.,  parusiny 6,109 ar., tasiem żółtych dla naszy­
wani* 5,ooo ar.,  sukna włościańskiego 4,566 ar., bo­

tów z całym przyhorem i podeszwami: piechot­
nych 52,198 p a r ,  niefrontowych 517 p a r ,  krót ­
kich kawaleryyskich 1,448 par, przyszew do nie­
f rontowych bótow 5 p a r ,  podnoskow do trze­
wików 1,000 par,  patrontaszow 5,225 , ładownic 
ariyl leryyskich i 3 4 , sapernyeh 2 9 ,  rzemieni do 
palrontaszow i ,6o5 , bębnowych 34 , portepieiow 
iegierskich 1,749, futerałów na zamki piechot­
nych 3254 , pasów karabinowych piechotnych 
3,254,futerałów dekielowych piechotnych 3,254,pa­
sów iegierskich rańcowych 1856 , manierek pie­
chotnych 4 , 180, półkożuchow woienno roboczych 
291, aresztantskich 5o, rękawic  woienno-roboczych
I.737, aresztantskich 294 par, rękawic wełnianych 
692 par i półbótow 36o par.

Do K om issyi T yfU skiey , rzeczy armieyskie: 
płótna flarnskiego 120,425 a r . ,  płótna koszulnegO 
750.728 ar., podszewkowego 806,027 ar . ,  parusiny
II,855 ar., tasiem żół tych dla naszywania 10,000 
ar.,  sukna włościańskiego i83o ar., bótow z całym 
przyborem i podeszwami : piechotnych 106,553 
p a r ,  n ief rontowych 337 p a r ,  krótkich  kawale ­
ryysk ich  4 ,760  p a r ,  przyszew do niefrontowych 
bótow 3 p a r ,  palrontaszow n , o 5i ,  ładownic 4, 
ładownic ar ty i leryyskich 193 , sapernyeh 180, 
rzemieni do paliori(asz<>w 7,271, bębnowych i5 i ,  
portupieiow iegierskich 8 . 258 , futerałów na za­
mek piecholnych i i . 2 3 i ,  pasów karabinowych pie­
chotnych 11,231 , futerałów na dekiel  piechot­
nych  i i , 2 3 i ,  pasów iegierskich rańcowych 8,478, 
manierek piecholnych ,3,592, półkożuchow woien­
no-roboczych i 65 , rękawic  woienno roboczych 
981 p a r ,  rękawic  wełnianych 327 par i woyła- 
kow 1.254.

Do K om issyonierstw a Tobolskiego rzeczy  a rs 
m ieyskieb: płótna flarnskiego 32,838 arsz., płótn* 
koszulowego 260,762 ar., podszewkowego-5 i G . 709 
arsz, parusiny 2,24o ar, , tasiem żółtych dla na' 
szywania 5,000 ar., sukna włościańskiego 2,83i, bo" 
tow z całym przyborem i podeszwami piecho­
lnych 02,445 par  , nief rontowych 124 par , krót­
kich kawaleryyskich 846 par, przyszew do  niefron- 
to w ych bólów 2 pary , t rzewików 6.000 par,  do 
tychże podnoskow .4,000 par, palrontaszow- i,5oO» 
ładownic 106, rzemieni do palrontaszow i ,5oO, 
bębnowych 28, pasów iegierskich 1,625, futera­
łów na zamek piechotnych i .5oo, pasów karabi­
nowych piecholnych i , 5oo, futerałów na deki®* 
piechotnych i ,5oo, pasów iegierskich r a ń c o w y c h  
1,626, g iwerow szytych 2.3io, manierek piecho­
lnych 1,742, półkożuszków woienno-roboczych 5-' 
aresztantskich 44, rękawic  woienno-roboczych^a? 
par,  aresztantskich 260 par,  rękawic  ełnianych 
269 par, półbutów 090 par,  i woyłako’. 72.

D o K om issyonierstw a Jrkutskiego  rzeczy  
mieyskich: płótna flarnskiego 19,788 aisz., płót.0® 
koszulowego 189,904 arsz., podkładkowego )6o;32® 
ar. parus iny 224 ar., tasietn żółtych dla n a s z y w a ­
nia 2,5oo, sukna włościańskiego 5oo arsz., bótoW £ 
całym przyborem i podeszwami : piechotnych
19,902 pary ,krótkich  kawaleryyskich 376 par, trze­
wików 2,000 par,do tychże podnoskow 1,000,patrofl' 
taszo w 910, ładownic 8, rzemieni do pairontasżO*|r 
910, bębnowych 19, portepieiow iegierskich i,oi"( 
półnahaliszcz piechotnych 910,  pasów kai*3' 
binow’ych piechotnych 910 ,  futerałów dekiel?'
wych piechotnych 910, pasów iegierskich rańc*?' 
wych 1,018, g iwerow szytych 1,424, i manierek
piechotnych 1,066. v .

Targi  na takowe dostawki,  iak iuż wy$  
wspomniono, odbywać się będą i ten raz vf 
missyach i Kommissyonierstwach,  tylko na tę ił*1 
rzeczy, iaka każdemu mieyscu potrzebna. '  

Termin do targu naznacza się:
W' K om m issyach: St. Petersburskiey,  *7 

skiey, Moskie wskiey i Wileńskiey 8 kwietn ’.*' >
W  K o m m issya ch : Ki iowskiey , K.rzeiflj?*y 

czuckiey, W oroneskiey,  Dubieńskiey i Bałt**1
27 kwietnia.

f'V f\o m m issya ch : Kazańskiey ,  Stawr°P 
skiey i Tyfl iskiey  4 marca. . c.

f Y  K om issyonierstwach: Tobolskim 1 . 
k iem 1.5 marca,  we t rzy da i  po targu n»“



byilit w każdym mieyscu przetarg, warunki, po- 
dłr~  1 *' i . . . . -

sy o ten* się 
syi lub Ko mi syonierstwie.

Każdemu się zostawuie wolbość  brać w do­
stawkę taki e  rzeczy i taką ilość iaką sam zechce,  
stosowniefdo możności i śrzo.dkow swoich,  lecz nie- 
i n a c z e y , iak z iego dostawką na to miejsce  do 
którego się dostawić obowiązał.  Dla Komissyi Sta-  
■wropolskiey i l y l l i s k i e y  może się pozwolić zło­
żenie rzeczy w Moskwie  podług ceny m o s k i e w -  
l i 1 eY* te^° ^ ,0 ze°hce  dostawiać rzeczy
la Stawropola, Tyfl i sa i Mosk wy może się udać ze 

swym zamiarem ( zamiast  S t a w r o p o l s k i e y  i Tyf l i -
* łe y •̂,om'fsy') d oK om is sy i  Moskiewskiey.
n . Równie  ieśli kto życzy dostawiać i do in-  
■wię1 • ° ni*s.sy y » a nie będzie miał  sposobu sta- 
ta na'^ W -n' osobiście, albo posłać pleuipoten-  
smi(>a m°żo poćztą posłać odezwę na pi-
d o s t ' dr*30 f,rost0 na t0 mieysce,  gdzie chce  wziąć  

3 *2 albo do Dępartamenlu Komissoryatskic-
o j z okazaniem , tak ilos'ci rzeczy , iaką wziąć  
? a zamiar, iak i ostatniey ce ny  na one, równie
* w a r u n k ó w ,  ha iaki termin obowiązuie się 
dostarczać rzeczy.  Przytem powinien p r z y ł ą ­
czyć zaświadczoną w  sądowem mieyscu k o p i ą  
Swego pasportu albo dowodu iego rodowitości  i 
oznaymić,  iaką mianowicie przy pierwSzćm za­
potrzebowaniu okaże-ewikcyą d l a . zabezpieczenia  
s " ege obowiązania się i pieniędzy zadatkowych  
gdy one otrzymać zechce.  Lecz  odezwy takowe  
powinny się dostawiać do Komissy i  lub Depar­
tamentu przed terminem tu naznaczonym dla tar­
gu, ani na chw i lę  nie poźniey dla przetargu.

Dla zupełnego zakończenia dostawki,  nastę­
pne się przeznaczaia terminy: iedney trzeciey czę­
ści z całości wziętey  w podrad do i września, dru-  

,trzec iey  części do t5 listopada a ostatniey  
C1| y  ,®*ęści do i stycznia i83a roku.  

fatn»ś ^ (:y e dla zabezpieczenia pewności  i ku-  
piata C1 ,?s tawe k ,  przyjmowane będą tylko  na 
z abe ?r »: *° ?a łey skontraktowaney summy, przez 
w y c h  " T T "  rubel rubel Pieniędzy z ad at ko­
na niata \ ra^un^lem ».aby ewikcye  okazane
zevvikcvń ®sc, y^y dopełnione do trzeciey części,  
dług t e g o ^ a j bezPiecMią°ych tr0tne pieniądze,po-  

1 p* i- i ostatnie będą się uwalniać,  
zać ewdT * u ” *e uwa,ża siebie*w możności oka-  
od niflffA pewności  obowiązania się ^ więc
nia Hif i P ^ y y ™ 0 " ^  si? będzie dla zabezpiecze­
nia dostawki p.ąta część go towy ch  r z e c z y . 1
f . no le,uądze za dostawione rzeczy będą opła-  
z tvcbP° . ladcZJ kom , ^e/' naymnieyszey  zwłoki  i 
dn(i° ™le ysc Ko'bmisoriatskich, do których rzeczy  
oka-aW' ° ne’ ° Sam* dostawiciele zażądają po 

zaniu co do zdania rzeczy potrzebnych kwietacyi .  
o-,achowuiąc  i na len raz w  przyjmowaniu  

'v neZ 'VJ'Mki,  00 do ich przymiotu, iakie były  i 
IMoi &SZ- Cb Przypuszczone dostawk ach,  idąc za 
ftiao-r">̂ni ,s*ovvarni warunków ustanowionych;  w y -  
ftiwt3 »S1̂  i ednak, aby w istotney dobroci rzeczy  

y ły  podleysze od wzorow.
(s44) Naczelnik Oddziału Soroka* 

Naczelnik  Stoła Iwanow.

i Mieyska W ileńska  Pol icya ogłasza m* 
nieyszem: ż.e dwnp ią lrowy dom Starozako»no-  
go Orela Hercykowicza Kopera  ; w mieście 
Wilnie  przy Rudniekiey ulicy pod N.  280 
położenie rnaiący , skutkiem rozporządzenia 
Zwierzchności  na satyrfakcyę ska rbow ej  n a ­
leżności, od dnia 23 następującego apryla mie­
siąca, wypuszcza się z publicznych targów w 
iednoroczną arendowną t e n u t ę , i na ten cel 
nazaaczaią się dla targów termina : pierwszy 
6, drugi 7 i trzeci przetarg 8 dnia następu­
jącego apryla miesiąca; zatem życzący mieć w 
arendzie nadmieniony dom, zechcą na oznaczo­
ne terminy iawić się do Sądownictwa niniey- 
Szey Policyi z kaucyą.  Wilno ,  marca 21 dnia 
1831 roku.  luspektor A. Makarewicz.

(246) Pismowodca Suchocki.
Stoła-Naczaluik Suchocki.

O s t r z e ż e n i e .
1 Niżey podpisani ostrzegamy ninieystem 

publiczność, iż zeszły Teofil Komar Rotmistrz  
Wileński za licznemi obligami iako też rachun­
kami akoeptowanemi1 zawinił  podpisanym zna 
ozną summę , którey wartość przechodzi całą 
lego sytuaoyę o rozpoznaniu iakowey uależno- 
ś c i , rozwinęli podpisani proceder ,  w Sądzie 
Grodzkim P tu  Wileńskiego z iego snkoessora- 
®i Ur. Michałem Moszyńskim i d a lsz e p ń ;  nim 
przeto wyrok nastąpi, iżby nikt zgoła z pomie­
cionym Moszyńskim , ani też z żadnym innym 
snkoessorem w układy z r ieozy pozostałego fun­
duszu ewikoyi uległego po zeszłym Teofilu K o­
marze pod żadnym pretextem nie wchodził ,  o-  
strtega się, bowiem w przeciwnym razie wszel­
kie nabycia sched po zmarłym , wykupna  za­
s tawów i dalsze inne układy  za nieważne n- 
znane b ę d ą ,  a s tra tę  ztąd w y n ik ł ą ,  własney 
winio przypisać seohoą. W i ln o  dnia  marca 
i 85 i roku.

Tomasz Paszkowski  Brasławski  Koronny 
Jeometra.

Józef Paszkowski Kowieński Koronny J e -  
ometra.  (245;

1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski massy fun­
duszu J W .  Marcina Ważyńskiego Marszałka p tu  
Oszmiauskiego naznaczaiąc dzień 27 tera in.  moa 
marca do premulgaty dek re tu  oczewiście fero-  
wauego, o tem in te resowane  strony przez niuiey- 
8zą awizaoyą zawiadamia. Dat t r. 1 83 1 marca lG 
dnia Stauisław O le c h n o w ic z  Frez. Z. P  Rosien.

Konstanty M as ło wsk i  b. Prez. Z. Zawil.
Ignacy Billewicz Prezyd. b. Grodz. Rosien.

O g ł ,o s z e n i a  p
O g ł o s z e n i e . 

p  O prenumeracie  na dzieło pod ty tułem:
I* ^ 0QlaQ» Administ racyjny przez E .

* Massalskiego.
 ̂ rCDumerata na dzieło pod tytułem: P. 

Ą j°^° ł >l0™a ns adm in istracy jny  przez E . 
pńy , Ussalskiego , do wyjścia z d ruku  nastę 

dwóch tomów przyjmnie się w Wilnie:
W Redakc j i  Kuryera Litewskiego.

Xięgarui Zawadzkiego.
** Czytelni Moritza.
^  Sklepie Florentiniego.

o r a z  2gi  i  5ci.
W  innych miastach i na prowineii: u 

Kollek to rów prywatnych.
Biorącemu bi let  wydają  się dwa  pi erw­

sze tomy. Następne dwa tomy, po wyjśoiu z 
druka , dla mieszkańców Li twy i Białejrusi, 
zostaną kosztem Autora odesłane pocztą każ- 
d ’mu prenumeratorowi do tego miejsca, do 
którego sam wskaże. 1 w tym celn Autor  n- 
prasza i PP .  Prenumeratorów tych prowlncif,  
aby raczyli każdy wprost od siebie uw ia d a ­
miać go (adressujac pod jego imieniem do Re­
da k c j i  Kuryera  Litewskiego w Wilnie)  dokąd

(5)



życzą sobie mieć odesłane następne dwa tomy; wiadywaniem Ojłic/ki Szloch okiey zoslaiąoe, 
i aby dokładnie  wyrażal i  Guberuiję 1 expedy* a w mieście Wilnie  położone, iako to: G*nera- 
ciję pocztowa, w której najzręczniej każdemu łowcy Yictiogoff, dw orek  Radcy Stanu Iteszki, 
z  PP .  Prenumeratorów odbierać posyłki; ta* część, domu b. Asessora Sądu Głównego Mo* 
dzież na , jakim papierze i u kogo prenumero-  rawskiego,  d w a  domy dworzauiua Korwełla ,  
wano.  Starościny Zabłockiey, dotn, karczma,  dworek

Do innych wgzyśtkiph miejsc,, oprócz L i -  ua Sńipiszkaeh i grupta  Porucznika Wisżniew- 
twy  i Białejrusi, następne dwa tomy zostaną skiego.dwa domy Regenta Nowickiego,obywatela  
odesłane na ręce PP .  Kollek to rów i każdy z Zabitego, Kapi tana i Asessora Jodziewiozór i 
P P .  Prenumeratorów otrzyma u swego Kol-  Sędziego Byczkowsktego, będą się oddawać w 
lektora  należny mn exeniplavz. arendę roczną przez publiczną l irytacyą w Sali

Cena: na białym papierze z Rycinami: ru- '  Sądu Z em. Wileń.  aa  sessyach poobiednich w 
bli er. cztćry; na ordyn&fyjnym papierze bez dniach Jg , aa i ostatecznym a 3 teYazn. uica 
rycin,  robt i  sr. trtty, za wszystkić cztery tomy. marca;  życzący ryięte wziąć powyższe domy w 
Opłata  będzie wnoszona całkowita  do rą! Kol  roczną a r e n d ę ,  zechcą iawić się w Oenaczo- 
leklora  przy odebraniu dw óch  pierwszych to- nyoli terminach z prawnemi ewikcyńmi do tcy- 
tnńw. że soli, gdzie o warunkach przedugndnych w

Dla dogodności dotychczasowym PP .  Pre-  każdvni czasie, iak rówńie i w Kanceilaryi  tey-  
numeratoróm, exeniplarze pierws/.yeh dwóch że Opieki dostateozdą ińformacyą powziąć bę- 
tomów zostały przesłane do r ąk  Kollektorów,  dą mogli. D i t t  183 J roku maroa i 4 dnia. 
u  których P P .  Prenumeratorowi# 'mogą je o- (Na auteutyku podpisano) Prezyduiący w Opie- 
trzymać. Jeżeliby wszakże koniu ahbo było W ,  Marszałek,  Dw oru  J E G O  CfcSARSKlEY 
zręczniej , albo u Kol lek tora  nie zomazło się MOŚCI K im er iauk ie r  i. Kawaler  Stanisłav\r 
exemplarzy, każdy z PP .  Prennuieratorów mu- Szumski. (229) 
że zgłosić się do Redakcii  Kuryera  litewskie*
go; a tam, osobie składaiącej bilet  prenumera* 5 Magistrat Mia9ta W i lna  do licytacyi na wy- 
cijny, exemplarze wydawane  zostaną. Ale po-, puszczenie doinu Josiela S/.móyłowicza Beyraka 
cztą odsyłać exemplarzy pierwszych dwóch w mieście Wilnie  przv ulicy Rudntckiey ' pod' 
tomów Redakcija nikomu nie będzie; ponie- N.  278 położonego od dnia 25 apryla  tareźuiey-  
waż  tego w a r u n k u  nie było ogłoszeniach szego roku w Arędę naznaczywszy termina 26) 
tej prenumeraty.  ' 27 i 5o idącego dopiero miesiąca Marca , ży-

czących wziąść teu dom w ar^dę na oznaczone 
Przedaz maiąików. , termina do Magistratu Wileńskiego na sessye

5 Od Mińskiego Guberuialięego Rządu o- poobiednie zaprasza. Roku i 83 i miesiąca Mar- 
głasza s ię :  i & z pryywy>*y tii.;płao«nia ^rzo* ca i 4 dnia'. ( = 35)
dzierżawców maiątkow w  Wileyskim powie- Autom Poznański R. M. AL W .
cie Mtnczenient Mierzeiewskiego, wsi Kuźmjcz  —
i Zurychy,  przez Radzcę Stauu Lubańskiego 1 P  r z e d  a I.
w  Słuckim powiecie Bobowni zmarłego oby- 5 W  Obwodzie Białostockim, Powiecie So-
wate la  Beruowicza na termin należących się kolskim,  dzied/ ic KiySztófńrowa ; odległego o 
z tych maiątkow od poiezuitskich kapita łów dwie mile od Grodna,  nA trakcie  furmańskim 
procen tów , i nieubezpieczenie ich szczególną do Warszawy;  położonego, ma do sprzedania: o- 
swobodną ewikcyą, na przedaż takowych ina- wlec, rodq hiszpańskiego, od la t  ki lkunastu n«y' 
ią tkow w Rządzie Gubern.  odbywać się bę-  lepszeińi tryki ; iakie do Warszaw y pl '.a' 
dą publiczne targi na terminach:  pierwszym mar-  granicznych były sprowadzane ;  poprawnych 
ca 24 , drugim apryla 26, i trzecim ostatecznym macior 2 2 4 , boranów io 3 , t ryków bez rogó^  
tnaia 26 dnia t e rażn r  i 85 j r.; w których wedle dziesięć, i iaguięta w marcu urodzić się maią'  
inwentarzow pokazano ioczuey intraty a niia- «je, między temi: naystarsze , czteroletnie ; re* 
nowicie : w inwentarzu maiątku Męnczenient: szta młódsze; wszystkie, w roku zeszłym,<odby' 
2806 r , i 4 k . , w inweutarzu wsi Knźmicz i ły ospę naturalną.
Zurychy 586 r. 6 8 k . s r .  i w inwentarzu ma- —  Oraz, k rów 20, tego roku  wycielonych* 
ią tku Bobowni i 56o r. 4 i J k. sr., iakowc też lub cielnych; bftz cieląt  doiącyoh się. Buliai; d® 
inwentarze i okazane będą przy targaeh —  Za- wyboru: maści rówuey jnied/ianey. B y d i o K r y  
ozeui życzący rkupić pomiecione maiątki  , ze sztofdrowa/ od lat wicia  rozmnażane,  z pravr- 
chcą przybydź do tego Rządu na targi na wyż dziwycli, szwaycarskich, k- łtnagarskioh i ty rok 
wyrażone terminy.  Marca 7 dnia 185 1 roku.  skiph, aby wielkość, obfitość m leka ,  zdatno^’

(226) Sowietuik Fribes.

O g ł o s z e n i e .
5 Opieka Szlachecka ptu W ileń .  stoso­

wnie do zaleceń WyższSy Zwierzchności1, do­
my za rozmaite skarbowe należności pod za-

do roli, wytrzymałość kl imatu i do wypaść^ 
onego, poprawne zaprowadzić; o czero życzą^ 
kupić,  przekona się na mieyscu. Pisano w msf 
ou, i 8 5 i roku.

W-olno drukować Czasowy Policitiey*^1' 
Rutk owski.

Obserwacye
meteorologi­

czne.

Czas Obserwacyi. H W ysokość Barom. S W ys. llier , lleau . fi W i a t r y .
d. 20 godz 2 w i l c z o  
d .  21 godz.  ran o  
d. 22 —- —  —• 
d. 23 — — —

28 cal .  3 l in .  6 l i n . f
2 Ś  —  3 —  1 0  —

„ 8  _  i  _  8 .
2 7 — 7 —  2

W C O g O P P C P O O O O O O O O O C O O ^ X K

+  5 
_  2 ’

— M
— 0}

stopn i . Pó łnocny .
W schodni .
W  s c h o d n i .  
P o ł u d n i o w y .

B/an [)OU-'ietrzJ\,
P o g o d a .
Pogoda.
P o g c d s .
P o g o d a ,

D rukarnia  M. M arcinowskiego.
D o z w a l a  s i ę  n a c K o w A e .  Wilno. i 83i. d. ao Marca.

C e n z o r  Leon Borowski.


